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o c e a n ó w z a w i e r a ł y z n a c z n i e m n i e j s z y 
p r o c e n t r o z p u s z c z o n y c h s o l i , n iż o b s e r 
w u j e się t o d z i s i a j . P i e r w o t n y o c e a n b y ł 
b a r d z o ma ł o s ł ony i s t o p n i o w o w z b o g a 
ca ł się w r o z p u s z c z a l n e sk ł adn ik i m i n e 
r a l n e , d o n o s z o n e m u s t a l e p r z e z sp ły 
w a j ą c e z l ą d ó w r z e k i . W t e n sposób 
k r e w w s p ó ł c z e s n y c h z w i e r z ą t l ą d o w y c h 
b y ł a b y o d z w i e r c i e d l e n i e m sk ładu w o d y 
m o r s k i e j z e p o k i , w k t ó r e j i c h p r z o d 
k o w i e opuśc i l i ś r o d o w i s k o m o r s k i e . 

M. Bogucki. 

P i ś m i e n n i c t w o : M . S i e d l e c k i : 
Głębiny. K r a k ó w 1930. M . S i e d l e c k i : 
S k a r b y wód. O b r a z y z n a d m o r s k i c h k r a i n . 
W a r s z a w a 1928. E . K i e r n i k : Życie 
w n u r t a c h oceanu. Warszawa-Kraków 1910. 
W . B e e b e : W głębinach oceanu, przekł. 
L . Choromańskiego, B i b l j o t e k a W i e d z y , 
t o m V . W a r s z a w a 1933. 

M O S T Y . ( Tab i . 8 6 — 9 1 ) . M o s t y są to 
k o n s t r u k c j e , które służą do pr zepro 
w a d z e n i a jakiejś a r t e r j i k o m u n i k a c y j 
nej n a d pewną przeszkodą. Zależnie 
o d r o d z a j u tej a r t e r j i k o m u n i k a c y j n e j 
rozróżnia się mosty k o l e j o w e , mo
s ty d r o g o w e (niesłusznie zwane 
kołowemi ) , mos ty k a n a ł o w e , w o 
d o c i ą g o w e ( c z y l i a k w e d u k t y ) . 
M o s t y służące wyłącznie d l a r u c h u 
osób p i es zych n a z y w a m y k ł a d k a m i ; 
należą t u np . kładki n a d t o r a m i ko le
j o w e m u W życiu codz i ennem słowo 
„most" odnos i się najczęściej do mo
stów n a d r z e k a m i . Jeżeli p o d mostem 
n i ema rzek i , kanału wodnego i t. p., 
a t y l k o p r z e s z k o d a sucha w pos tac i 
do l i n y , j a r u , torów k o l e j o w y c h l ub 
d r o g i , szosy i t. d., most t a k i n a z y w a m y 
w i a d u k t e m. Czasem używa się też 
określenia: p r z e j a z d n a d t o r a m i . Z u 
pełnie małe m o s t k i , najczęściej masyw
ne, a więc kamienne l u b betonowe, 
n a z y w a m y p r z e p u s t a m i . 

Przęsła mostowe , pomos t i f i l a r y . 

M o s t y zbudowane są w ten sposób, 
że n a podpo rach , t. j . n a f i l a r a c h 
i przyczółkach, spoczywają przęsła mo
stowe, po których o d b y w a się r u c h . 

K y c . 90 . 

Każde p r a w i e p r z ę s ł o m o s t o 
w e składa się z następujących części 
( ryc . 90) : B e l k i główne są to te części, 
które dźwigają cały ciężar przęsła 
i przenoszą go na f i l a r y . D l a więk
szych rozpiętości składa się t a k i e b e l k i 
z poszczególnych prętów, wiązanych 
ze sobą w kształt k r a t y ; mos ty t ak i e 
nazywają się k r a t o w e m i . B e l k a k r a t o 
w a , t. zn . k r a t o w n i c a , o g ran i c z ona jest 
prętami poz i omemi , t. zw. pasami , do l 
n y m (D ) i górnym (G). W większych 
mostach j e d e n z t y c h pasów (czasem 
oba) b y w a nie p ros ty , lecz wygięty 
t ak , j a k to n a j k o r z y s t n i e j w y p a d a 
z ob l i c zen ia . Te duże k r a t y , które w i 
d z i m y w mostach , n ie są to za tem j a 
kieś spec ja lne poręcze, lecz są to be l 
k i , które dźwigają ws z y s tk i e ciężary 
mostu , a które d l a oszczędności zro
b iono j a k o k ra t owe , n ie zaś j a k o pełne. 
E l e m e n t y , które łączą oba pasy , nazy
w a m y krzyżulcami, te z krzyżulców, 
które przebiegają ukośnie — przekąt
n i a m i (A ' ) , te, które są p i onowe — 
słupami (słupkami — S). M o s t y k r a -
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towe w y k o n y w a się najczęściej ze s ta l i , 
r zadko z d r z e w a l ub żelazobetorm. 

D o belek głównych są najczęściej 
p r z y tw i e rd zone b e l k i poprzeczne , t. zw. 
poprzeczn ice (P), a n a t y c h z n o w u 
podłużne, t. zw. podłużnice (Pr). N a 
podłużnicaeh op i e ra się część prze jaz
dowa, zwana także pokładem, po któ
rej przebiegają pociągi, automob i l e 
i t. d . 

W s z y s t k i e te części (podłużnice, po
przeczn ice , pokład) wzięte łącznie s ta
nowią t. zw. p o m o st. Pomos t może 
spoczywać n a b e l k a c h głównych górą 
l u b u dołu i c h , zależnie o d tego, czy 
pod mostem jest mn i e j czy więcej mie j 
sca do dyspo zy c j i . B e l k i główne są też 
połączone ze sobą, jeżeli to jest t y l k o 
możliwe, spec ja lnemi usztywniającemi 
b e l k a m i , t. zw. w i a t r o w n i c a m i , c z y l i 
tężnikami ( W ) . Bywają mosty , w któ
r y c h n i e m a którejś z t y c h części, n p . 
podłużnie i poprzeczn ie . Będą to na j 
częściej mosty małe. M o s t y kamienne 
też n ie mają podłużnie i pop r z e c zn i e ; 
tu ta j wpros t n a sk l ep i en i a ch zna jdu j e 
się najczęściej n a d s y p k a , a n a n ie j 
ułożona jest o d p o w i e d n i a n a w i e r z c h n i a . 

P o d p o r y sk ra jne mos tu n a z y w a m y 
p r z y c z ó ł k a m i , p o d p o r y środkowe 
f i l a r a m i . Mos t jednoprzęsłowy n ie 
ma zatem filarów, lecz t y l k o przyczółki. 
F i l a r y mogą być rzeczne l u b lądowe. 
F i l a r y lądowe otrzymują najczęściej 
kształt prostokątny. F i l a r y rzeczne m u 
szą na tomias t mieć kształt t a k i , aby 
woda mogła pomiędzy n i em i przepły
wać możliwie łagodnie, tak , by nie po
wstawały w i r y , któreby mogły podmy 
wać f i l a r y , a t em samem szkodzić i c h 
stałości. Kształt najczęściej s tosowany 
Podan3T jest n a rye. 91. 

Najczęściej kształt t a k i zachowują 
f i l a r y na całej wysokości za lewane j 
wodą (do t. zw. w i e l k i e j w o d y ) i je
szcze 0,5—1 m powyżej . P o n a d tą wyso
kością kształt t en p r z e chodz i również 

szukaj w tomie piątym! 

w prostokąt. F i l a r y mostowe w y k o n y 
w a się (najczęściej) z k a m i e n i a lub 
betonu, r zadz i e j z i n n y c h materjałów. 
T y l k o f i l a r y mostów d r e w n i a n y c h wy 
k o n y w a się p raw i e zawsze z d r z e w a 
( tak ie małe f i l a r y d r ewn iane n a z y w a 
się j a r z m a m i ) ; również n i e k i e d y wy 
k o n y w a się f i l a r y mostów s t a l owych 
ze s ta l i . (Rye . 91) . 

S E * 

R y e . 91. 

Dużem niebezpieczeństwem d l a drew
n i a n y c h zwłaszcza mostów jest idąca 
k r a , może ona bow i em zupełnie znieść 
most. A b y zmniejszyć to niebezpieczeń
stwo, budu j e się p r z e d j a r z m a m i t. zw. 
i zb ice . I zb ice składają się z jednego 
l u b k i l k u rzędów p a l i , połączonych 
ukośną mocną belką, na której w i n i e n 
rozłamywać się lód. 

Fundamenty. 

F i l a r y i przyczółki spoczywają na 
f u n d a m e n t a c h . Jes t rzeczą w i e l k i e j 
w a g i , żeby fundament był dostatecznie 
m o c n y i żeby go w o d a nie mogła pod 
myć. W t y m ce lu zakłada się funda 
men ty n a w a r s t w i e g r u n t u stałego, n ie 
poddającego się, w dostatecznej głębo
kości p o d d n e m r z e k i . W y m i a r y f u n 
d a m e n t u t r z eba dostosować do jakości 
g r u n t u . Im g run t jest słabszy, t em bar 
dzie j musim.y fundament rozszerzyć, aby 
ciśnienie nań nie było zbyt duże. Jeżeli 
g run t stały zna jdu j e się n a znaczne j 
głębokości, w b i j a się w g r u n t pale . 
d r ew n i ane l ub betonowe, o i le możno
ści aż do stałego g r u n t u , i dop ie ro n a 
n i c h op i e ra się fundament . 

'.••i 
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R y c . 92. 

W y k o n a n i e fundamentów, zwłaszcza 
w głębokich r z ekach , jest bardzo kło
po t l iwe . Ponieważ prace budow lane 
p o d wodą są niemożliwe, t r z eba mie j 
sce, w którem m a stanąć f i l a r , ogro
dzić groblą l u b ścianką n ieprzepu
szczalną z z a b i j a n y c h gęsto t. zw. 
s z p u n t p a l i , a następnie z t a k ogrodzo
nego m ie j s ca wypompowywać wodę. 

Często lep ie j jest zastosować funda 
men ty n a s t u d n i a c h zapuszczanych 
( p r z y n i e zby t głęboko położonej war 
s tw ie g r u n t u stałego) l u b n a kesonach . 
S t u d n i e ( ryc . 92) mają zazwycza j 
kształt wa l ca , r zadz i e j prostokąta l u b 
w i e l o b o k u , ściany zaś w y k o n a n e z k a 
mien i , cegły, dz i s ia j najczęściej z be
t o n u l u b rzadz ie j ze s t a l i . 

Zapuszczan ie s tudz ien odbywa się 
w t en sposób, że z wnętrza i c h wydo 
b y w a się ziemię, a w t e d y same one 
p o d własnym ciężarem opuszczają się 
w głąb. W miarę zagłębiania uzupeł
n i a się studnię górą przez dobetono-
wan ie , d o m u r o w a n i e l u b dodan ie no
w y c h pierścieni. Najniższy pierścień 
s t u d n i spoc zywa n a zaos t r zonym t. zw. 
wieńcu, który ułatwia zagłębianie 
się s t u d n i w g run t . P o opuszczen iu 
s t u d n i do stałego g r u n t u wypełnia się 

j e j wnętrze betonem c h u d y m , t. j . po
siadającym s tosunkowo n iew ie l e ce
mentu , i w t en sposób u z y s k u j e się jed
n o l i t y f i l a r . Jeżeli f i l a r m a znaczne wy
m i a r y , zapuszcza się dw i e l ub więcej 
s tudz i en . 

G d y w robo tach p o d w o d n y c h m u s i 
się z f undamen t em zejść głęboko, uży
w a się kesonów. K e s o n y są to s k r z y n i e 
bez dna , do których w p r o w a d z a się 
sprężone powie t rze . Napór tego powie
t r z a u s u w a napływającą wodę. W t en 
sposób wewnątrz kesonu u z y s k u j e m y 
wolną od w o d y przestrzeń, z której ro
bo tn i c y mogą wydobywać ziemię, p r a 
cując na sucho. P r z e z p o d k o p y w a n i e 
keson opuszcza się w głąb, a j edno
cześnie n a d n i m m u r u j e się l u b beto
nu je f i l a r , wznosząc go s topn iowo co
raz wyżej (podobnie , j a k p r z y s t u d n i ) . 
K e s o n m a zazwycza j kształt i r o z m i a r 
pełnego fundamen tu (ryc. 93) . W miarę 
zagłębiania napór w o d y staje się coraz 
s i ln i e j s zy , t r z eba więc odpow iedn io 
zwiększać coraz ba rdz i e j ciśnienie po
w i e t r z a . N a każde 10 m zagłębienia 
t r z eba dodać 1 atmosferę ciśnienia, 
a zatem p r z y zagłębieniu 10 m p o d po
wierzchnią wody trzeba ciśnienie nor
ma ln i e zwiększyć o 1 atmosferę, p r z y 

R y c . 93 . 
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20 m o 2 atm. i t. ci. Przebywanie, a tern 
bardziej praca w sprężonem powietrzu 
jest dla organizmu ludzkiego bardzo 
wyczerpująca. Dlatego robotnicy pra
cujący w kesonach muszą mieć zdrowe 
serce i organy oddechowe. Przechodze
nie z powietrza zewnętrznego do keso
nu i naodwrót odbywa się z ostrożno-
śeiami, przez stopniową zmianę ciśnie
nia w t. zw. komorze śluzowej. Czas 
pracy w kesonie jest skrócony i wyno
si przy ciśnieniu do 21/2 atmosfer naj
wyżej 6 godzin, do 3 atmosfer — 4 go
dziny, a do 3^2 atmosfer — 3 godziny. 
Większych ciśnień płuca ludzkie przy 
pracy przeważnie nie znoszą, głębokość 
zatem 35 m pod powierzchnią wody 
stanowi wogóle ograniczenie stosowal
ności metody kesonowej. 

P r o j e k t o w a n i e mostów. 

Aby obliczyć wymiary mostu, trzeba 
znać obciążenia, jakie na moście mają 
się poruszać. Wielkości obciążeń są 
w Polsce uregulowane przez Minister
stwo Komunikacji dla mostów kolejo
wych, przez byłe zaś Ministerstwo Ro
bót Publicznych dla mostów drogo
wych. Przepisy określają również inne 
wymiary, np. szerokość mostu, dalej 
wysokość wzniesienia najniższej części 
przęsła mostowego nad wielką wodą, 
(dla rzek żeglownych co najmniej 5 m, 
spławnych 1,5 m, niespławnych 0,5 m). 
Całkowitą długość mostu oblicza się 
na podstawie ilości wody, jaka musi 
przepłynąć pod mostem podczas naj
większego przypuszczalnego wylewu, 
długości zaś poszczególnych przęseł 
określa się na podstawie wymogów że
glugi lub na podstawie najmniejszego 
kosztu konstrukcji wraz z filarami. 

Znając rozpiętość, szerokość i obcią
żenie, oraz przyjąwszy system mostu, 
oblicza się według praw statyki budo
wli wytrzymałość mostu, a potem na 
Podstawie tych obliczeń przyjmuje się 

takie przekroje, które z jednej strony 
gwarantują stałość mostu, z drugiej 
pozwalają również na możliwą oszczęd
ność. 

Różne rodza j e mostów. 

Przęsła mostowe mogą być wykona
ne z rozmaitych materjałów. Rozróżnia 
się zatem mosty drewniane, kamienne, 
betonowe, żelbetowe (żelazo - betono
we) i stalowe. Mosty kamienne, betono
we, żelbetowe określamy wspólnem 
mianem mostów masywnych. 

Mosty drewniane. 

Mosty drewniane są najstarszemi 
mostami. W zasadzie typ budowy daw
nych mostów z pewnemi zmianami 
przetrwał od starożytności do dnia dzi
siejszego i stosowany jest dla prze
ciętnego mostu drewnianego o niewiel
kiej rozpiętości. 

Mosty drewniane spoczywają naj
częściej na filarach drewnianych, t. zw. 
jarzmach. Jarzmo stanowią pale, wbite 
w grunt i połączone ze sobą u góry 
belką poziomą, t. zw. oczepem (kaptu
rem). Pale te wiążą się ze sobą belka
mi i kleszczami w jedną całość. Pełki 
spoczywają na jarzmach za pośrednic
twem krótkich beleczek, t. zw. siode
łek (mosty leżajowe) czasem podpar
tych ukośnemi zastrzałami. Dla więk
szych rozpiętości używa się mostów 
drewnianych kratowych, których jest 
kilkanaście systemów. Najczęściej uży
wanym typem jest amerykański, t. zw. 
most Howe'a (Hau'a), w którym krzy-
żulce pionowe są z żelaza. Takie mosty 
kratowe dochodzą do kilkudziesięciu 
metrów rozpiętości. 

Mosty drewniane są krótkotrwałe, 
przeciętny czas ich istnienia wynosi 20 
do 30 lat, uważa się je zatem za prowi
zoryczne i w miarę polepszania warun
ków ekonomicznych zamienia się je na 
stałe, a więc kamienne, betonowe lub 
stalowe. 

szukaj w tomie piątym! 
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Mosty kamienne. 

M o s t y kamienne sk l ep ione w kształt 
łuków w p r o w a d z i l i w E u r o p i e E t r u 
skow i e i R z y m i a n i e . W i e l e wiaduktów 
r z y m s k i c h utrzymało się do d n i a d z i 
siejszego, np . a k w e d u k t d u G a r d koło 
Nîmes we F r a n c j i ( T o m I, t a b i . 6 a ) , 
most św. Anioła w R z y m i e i t. d . 
W średniowieczu doszła s z t u k a b u d o w y 
mostów s k l e p i o n y c h do ogromnego roz
w o j u . By ł to okres w i e l k i e go r o z k w i t u 
b u d o w n i c t w a kamiennego wogóle, 
o czem świadczą świątynie go tyck i e . 
N i e u m i a n o obliczać sklepień i i n n y c h 
śmiałych k o n s t r u k c y j , ale gen ja lne wy 
czucie i n t u i c y j n e działających sił i spo
sobu i c h działania prowadziło do no
w y c h f o r m w a r c h i t e k t u r z e i do n ie
z w y k l e śmiałych b u d o w l i . D o na jbar 
dz i e j z n a n y c h mostów z t y c h czasów 
należą: most n a R o d a n i e p o d A v i g n o n , 
most n a Tami z i e , most Pon t e V e c c h i o 
we F l o r e n c j i . B u d o w a l i je przeważnie 
z a k o n n i c y , zwłaszcza b e n e d y k t y n i . 

W w i e k u X V I I I następuje p o n o w n y 
r o z k w i t mostów s k l e p i o n y c h we F r a n 
c j i dzięki inżynierom słynnej szkoły 
p a r y s k i e j École des Ponts et Chaussées 
(np . most de l a Conco rde i P o n t R o y a l 
w Paryżu ) . W i e k zaś X I X — w r a z 
z r o zwo j em s t a t y k i b u d o w l i oraz z roz
wo j em cementów i t e c h n i k i w y k o 
n a n i a wogóle — d o p r o w a d z a do mosto
w y c h k o n s t r u k c y j k a m i e n n y c h sięga
jących n i eoma l 100 n i rozpiętości. 

Mosty żelbetowe (żolazno-betonowe). 

W t y m s a m y m czasie z a c z yna się 
coraz szybszy rozwój budow l i betono
w y c h (—> Beton, Cement), które wpro 
wadzone do mostów łukowych, pozwa
lają n a jeszcze większe rozpiętości niż 
kamienne. 

Jednocześnie wreszc ie wchodzą o-
g romnie s z y b k i e m tempem w zastosowa
n ie również mos ty żelbetowe, które dzię
k i umies zc zen iu w betonie prętów sta
l owych nadają mostom m a s y w n y m nie

bywałą do tychczas lekkość i rozpiętość. 
Największy dz is ia j łukowy most żelbe
towy w P lougas te l ( F r a n c j a ) pos iada 
t r z y łuki po 180 m, a więc rozpiętości, 
o j a k i c h jeszcze p r zed wielką wojną 
nawet się n ie śniło. Dz i s i a j mosty żel
betowe stosowane są n a ogromną s k a 
lę d l a małych i d l a średnich rozpiętości. 
Małe mosty żelbetowe w y k o n y w a się 
j a k o b e l k i t. zw. proste , większe mosty 
j ako łukowe. 

Mosty żelazno. 

Pierwsze mosty żelazne powstały 
w d r u g i e j połowie X V I I I w . Były to 
mosty w y k o n a n e z żeliwa (—» Metale). 
Rozwój ko le i żelaznych w połowie w i eku 
X I X wyb i tn i e przyczynił się do rozwo
j u mostów żelaznych, pozwalających n a 
znaczn ie większe rozpiętości niż mosty 
kamienne , które nadto niewszędzie moż
n a było budować. Żeliwo j ednak łatwo 
u l ega zn i s z c zen iu od wstrząśnień, wy 
woływanych przez szybkie prze jazdy 
pociągów. Zmusiło to inżynierów do 
s zukan ia materjału mnie j kruchego. 
W r o k u 1850 powstał p ie rwszy większy 
most z żelaza spawanego (most B r i t a n 
n i a w A n g l j i ) , w y k o n a n y z pełnych 
b lach. Równocześnie j ednak rozwinęła 
się podstawowa n a u k a teoretyczna, sta
t y k a budow l i . Rozwój je j pozwolił n a 
zastosowanie mostów k ra t owych lżej
szych , a więc tańszych, których dawn i e j 
n i e um iano obliczać. Równoczesny zaś 
rozwój technolog j i meta l i wprowadził 
ulepszone g a t u n k i żelaza. Zaczęto stoso
wać coraz większe i śmielsze rozpiętości. 
N p . most w Tczewie n a d Wisłą, zbudo
w a n y w r. 1857, pos i ada 6 przęseł po 
131 m. 

W la tach sześćdziesiątych po j aw ia się 
s t a l z l e w n a ( zwana dawn i e j żelazem 
z l cwnem) , która w końcu X I X stu lec ia 
wyparła zupełnie żeliwo. W la tach 
osiemdziesiątych powstaje most n a za
toce r zek i F o r t h ( F i r t h of F o r t h , Szko
c ja ) , który pos i ada rozpiętości po 

Czego nie znajdziesz tutaj — 



733 Mosty. 734 

521 n i , p r z y łącznej długości około pół
t o ra k i l o m e t r a . 

Wreszc i e zastosowane w w. X X roz
maite stale specjalne o bardzo w i e l k i ch 
wytrzymałościach (stale n i k l o w e , w o l 
f r amowe i inne ) pozwalają n a jeszcze 
większe rozpiętości. Największym mo
stem s ta l owym jest dz is ia j most na 
Hudson i e w N o w y m J o r k u , który po
s iada gigantyczną rozpiętość 1067 m, 
co j ednak nie w y k l u c z a możliwości przę
seł k i l k a k r o t n i e większych, gdyby zaszła 
tego potrzeba. 

M o s t y stalowe przedstawiają najwięk
szą rozmaitość systemów k o n s t r u k c j i . 
N i ew ie lk i e mosty mogą być wykonywa 
ne z d ź w i g a r ó w w a l c o w a n y c h , 
t. j . z belek o kształcie najczęściej l i t e r y 
I, które w całości są walcowane w h u 
tach ; większe posiadają be lk i główne, 
złożone z b lach s ta lowych, odpowiednio 
połączonych ; są to t. zw. b l a c h o w-
n i c e. D l a rozpiętości jeszcze większych 
budu je się mos ty k r a t o w e , również 
d l a większych ł u k o w e , o i le jest do 
dy spo z y c j i o d p o w i e d n i a wysokość, l u b 
w i s z ą c e ( na l i n a c h ) , jeżeli te j wy 
sokości n i ema . M o s t n a H u d s o n i e jest 
właśnie mostem wiszącym. 

D o łączenia poszczególnych elemen
tów w jedną całość używa się zazwyczaj 
nitów. W ostatnich j ednak la tach za
częto do połączeń stosować spawanie , 
najczęściej p r z y pomocy łuku e lektrycz
nego, co pozwala n a osiągnięcie lżejszej 
i tańszej k o n s t r u k c j i . P i e rwszy most 
d rogowy tego rodza ju n a z i emi został 
wznies iony w r. 1928/9 w Polsce n a 
rzece Słudwi pod Łowiczem. O p i s y tego 
mostu pojawiły się w p i smach n i ema l 
całej k u l i z iemskie j . P o l s k a była też 
p ierwszem państwem, które wydało 
przep isy dotyczące spawan ia kons t ruk-
c y j mostowych. Dz i s i a j rozpiętości mo
stów s p a w a n y c h zbliżają się do 100 
metrów. 

Wykonanie mostów. 

D o budowy mostów stałych, a więc 
kamiennych , betonowych i s ta lowych, 
używa się rusztowań d r ewn i anych . D o l 
ną część rusz towan ia us taw ia się n a dn ie 
n a pa lach wb i t y ch w ziemię l ub n a bel
kach poz iomych, ułożonych n a grunc ie . 
F o r m a górnej części rusz towan ia zależy 
o d r o d z a j u mos tu . D l a mostów łuko
w y c h , k a m i e n n y c h l u b be t onowych sto
su jemy t. zw. krążyny ( ryc . 94) , t. j . 

R y c . 94. 

podpa r c i e o kształcie łukowym, złożo
ne z s y s t emu be lek odpow i edn i o us z t yw
n i o n y c h . N a krążynach umieszcza się 
desk i , n a których układa się c iosy k a 
mienne, względnie nanos i beton. 

Zdjęcie krążyn pow inno się odbywać 
j a k najłagodniej, bez wstrząsów. D l a t e 
go w k o n s t r u k c j i rusztowań należy 
przewidzieć urządzenia umożliwiające 
łagodne i c h opuszczanie p r z y i c h roz
biórce. W większych mostach stosuje 
się duże śruby ( ryc . 95) , które się 

R y c . 95 . 

szukaj w tomie piątym! 
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odkręca, l u b s k r z y n k i z p i a s k i e m ma
jące u dołu o two ry z a k o r k o w a n e ; 
po usunięciu korków p iasek się wy 
sypu je , a krążyna s topn iowo opada . 
Obok rusztowań właściwych us taw ia się 
z obu s t ron mostu rusz towan ia robocze, 
po których poruszają się dźwigi do spa
w a n i a materjałów. Rusz t owan ia żelbe
t o w y c h mostów p r o s t o b e l k o w y c h skła
dają się z f o r m d r e w n i a n y c h , w które 
się nanos i beton, c z y l i z t. zw. deskowa
n i a , o raz podtrzymujących je belek słu
pów i zastrzałów usz t ywn ionych . 

"W mostach s ta lowych rusz towan ia 
dolne sięgają do spodu kons t rukc j i 
przęseł i służą do podpa r c i a przęseł do 
c h w i l i , gdy po zmontowan iu całkowitem 
przęsła spoczną n a podporach stałych 
( f i l a rach i przyczółkach). Przęsła mo
stowe większych mostów dostarcza się 
n a budowę w częściach na jdogodnie j 
szych do przesyłki i montowan ia . Części 
te łączy się ze sobą n a mie jscu budowy 
n a rus z t owan iu zapomocą nitów, śrub 
lub spawan ia , które obecnie wchodz i co
raz częściej w zastosowanie ze względu 
n a swoje wie lk ie zalety. Dop i e r o ruszto
wanie górne służy do zmontowan ia gór
n y c h części przęseł, a więc pasów i też
ników górnych. Zamias t rusztowań gór
n y c h używa się często żórawi ( d źw igów ) 
na kołach, poruszających się po ruszto
w a n i u do lnem, przyczem pomost robo
czy układa się n a zmontowanych już 
częściach k o n s t r u k c j i . 

N i ek i edy us tawian ie rusztowań jest 
zby t kosztowne, a czasem nawet n iewy
konalne . W t ak i ch razach można wyko
nać montaż bez rusztowań. Przęsło mon
tu j emy wtedy n a brzegu i gotowe prze
suwamy w poziomie właściwym n a f i l a 
ry . P r zesuwan ie odbywa się n a wałkach 
sta lowych po torze ułożonym z szyn . 
Posuwający się naprzód kon i ec przęsła 
op iera się n a i>ływającej podporze, t. j . 
n a rusz towan iu ustawionem n a barkach ; 
stosuje się też t. zw. przesuwanie z dzio

bem (awanbek iem) . Dziób jest to l ekka 
kons t rukc j a kra towa, p r z y tw i e rd zona 
do końca przęsła, która służy do tego, 
aby j a k najprędzej, g d y część przęsła 
jeszcze jest n a brzegu, można było do
sięgnąć f i l a r a i n a n i m się oprzeć p r z y 
dalszem posuwan iu przęsła. 

D r u g i sposób montażu bez rusztowań 
polega n a tem, że montaż rozpoczyna 
się od brzegów zwyk le z obu s t ron jed
nocześnie i stopniowo dodaje coraz da l 
sze części k u środkowi przęsła, aż się 
zejdą ze sobą. Pomost roboczy układa się 
wówczas n a zmontowanych już czę
ściach i z tego pomostu w y k o n y w a się 
połączenia. T e n sposób można zastoso
wać t y l ko p r z y niektórych systemach 
mostów, n p . mostach łukowych. 

M o s t y w P o l s c e . 

W Polsce przeważają mosty d r ewn ia 
ne. Już p r zed wojną było u nas wiele 
mostów d r e w n i a n y c h , gdyż n ie stać nas 
było n a inne. Zn iszczen ie w i e lu mostów 
podczas w o j n y i nowe potrzeby spra 
wiły, że ilość d r e w n i a n y c h mostów jest 
u nas i dz i s ia j o g r o m n a i p rocen towo 
wyższa niż we wszys tk ich p raw ie pań
stwach europe jsk ich . Z w o l n a t y l k o po
stępuje w y m i a n a t y ch mostów n a inne. 
Spec ja ln ie k o m u n i k a c j a n a Wiśle, na 
szej głównej a r t e r j i wodnej , jest pod 
względem stałych mostów bardzo za
n iedbana . N a przestrzen i byłej Kong r e 
sówki, po macoszemu t raktowane j przez 
rządy rosyjskie , istnie je k i l k a t y l ko mo
stów stałych w bardzo dużych odstępach 
od siebie. Jes t też k i l k a mostów p r o w i 
zo rycznych , bardzo już l i c h y c h . 

M o s t y kam i enne s p o t y k a m y w Po lsce 
t y l ko w t ych oko l icach, gdzie jest pod-
dostatk iem odpowiedniego kamien ia , t. j . 
głównie w Małopolsce. Niektóre z tam
te jszych mostów kam i ennych były zna-
komi t emi dziełami s z tuk i inżynierskiej, 
n p . most w J a r e m c z u o rozpiętości 67 m, 
który przez kilkanaście la t był najwięk-
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szym mostem sk l ep i onym n a z iemi . W o -
góle j ednak P o l s k a c i e r p i n a duży b rak 
kamien ia i dlatego u nas obecnie n a mo
sty stałe używa się racze j żelbetu lub 
sta l i . Największym naszym mostem żel
betowym jest most n a rzece Sole. 

P o odzyskan iu niepodległości powstał 
most ko le jowy w Sandomie r zu , średni
cowy w Wars zaw i e i most drogowy 
w Puławach, odbudowano most P o n i a 
towskiego w Warszaw ie , most w Dębli
nie i w M o d l i n i e , ale n a przebudowę n a 
stałe kons t rukc j e czekają mosty w Szczu
c inie , A n n o p o l u , Wyszogrodz ie , Płocku, 
Włocławku. To samo w i n n y m nieco 
s t opn iu w i d z i m y n a pozostałych rzekach. 
Po t r zeby są zatem ogromne. Z a m i a n a 
t y c h prowizorjów d r e w n i a n y c h n a stałe 
mosty m u s i j ednak nastąpić. Są wszel
kie dane po temu, że mosty średnie bę
dą odbudowane częściowo jako żelbeto
we, częściowo j ako stalowe, a mosty d u 
że ws z y s tk i e j a k o s ta lowe. W s k a z a n e 
jest p r z y t e in szerok ie zastosowanie 
spawan ia . St. Bryła. 

MÓZG I RDZEŃ. ( Tab i . 92 ) . Mózg, 
a właściwiej : mózgowie i rdzeń kręgowy, 
s t anow i c e n t r a l n y układ n e r w o w y ; 
f u n k c j o n a l n i e można t en układ p r zy 
równać do c e n t r a l i t e l e fon iczne j , 
w której d o k o n y w a się najróżnorod-
n i e j s zych połączeń abonentów ; skąd 
też, j a k ze s z tabu generalnego, wycho 
dzą r o z k a z y do poszczególnych odc in 
ków ciała. Ze względu n a j e d n o r o d n y 
rozwój i znaczenie d l a o r g a n i z m u mózg 
i rdzeń muszą być r o z p a t r y w a n e łącz
nie. 

Rozwój. 

U niższych zwierząt mózgowie jest 
słabo rozwinięte, t a k że właściwym 
c e n t r a l n y m układem n e r w o w y m jest 
rdzeń, nieco t y l k o rozszerzony w od
c i n k u do głowowym. R o z w i j a się on 
z c e w k i ne rwowe j , która u w y p u k l a się 

w czaszce ; rozwój osobn iczy (embrjo-
n a l n y ) jest t u n i e j ako powtórzeniem 
r o z w o j u rodowego zwierząt kręgowych. 

Rozróżniamy pięć odcinków cen t ra l 
nego układu nerwowego , które w cza
sie tego r o z w o j u zachowują się rozma
i c i e : z pośród n i c h móżdżek (tyło-
mózgowie, ryc . 96, 4 ) , a zwłaszcza mózg 
(kresomózgowie, ryc . 96, 1) , rozwi ja 
się n i epomiern ie , podczas gdy inne zo 

RDZWOJ RDDOWy Rozwój osoBniczy 

R02WÓJ MÓZGU CZŁOWIEKA 

R y c . 96. R o z w ó j mózgu cz łowieka. 1. 2. 3. 4. 5. — 
o d c i n k i cent ra lnego układu nerwowego. 

stają j a k b y w stanie p i e r w o t n y m . Idz ie 
to w parze z r o zwo j em f u n k c y j , do 
których te o r g a n y służą, przedewszys t -
k i e m zaś z r o zwo j em in t e l i g enc j i i zło
żonego sposobu myślenia. 

I m wyższy szczebel r o zwo ju , tern 
p ropo r c j ona ln i e większa masa c en t ra l 
nego układu nerwowego . N a j b a r d z i e j 
się to zaznacza we właściwym mózgu. 

Mózg. 

Mózg l u d z k i , stanowiący p i e rwszy od
c inek całego centra lnego a p a r a t u ner-

szukaj w tomie iriątym! 
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